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W I A D O M O Ś C I  KRAJOWE.
W a rs za w a  t I Mmca. —  Dnia 9 b. m.  o- 

bis  izbv l e i m o s r  upoważniły nchwałę z dnia 
pomienionego rzpd narodowy do otworzenia 
właściwym kommrssyom rzędowym dodatko
wego kredytu na w) datki vr powyższey u- 
ehwale wyrażone.

N ' c z e l n y  W ed : Situ Zbrayney  N arodow ey  
JDo j W .  P rrzyd m ta  i Kt dy M unicyyalney  

Miasła 'io łeczne  g o  Warszaw y:
Armia Polska przyięła na ł ono swnie Re- 

gimpnta Dzieci Warszawskich  z sercem nra-  
d o n a o e m  waszjt obywstelsky gorliwością.  Juź 
ieden mocny pułk piechoty skutkiem of i ar  i 
U s i ł o w a ń  Stolicy wystawiony,  wszedł w sze
regi żołnierskie , got- wy do boiu , iuź dwa 
szwadrony z 6-:o pułitu Ułanów przybyły do 
Has,  zwiastuijlc , że ieszcze dwa drugie w- 
krótce za niemi przybędę. Lud orhorzv,  do
bre nbranie,  należyta uzbroienie,  wyborne  
k o n i e ,  wsz-stko to zasługnie na pochwałę.  
Irostawa żołnierza,  karabiny, lance,  zdaiy się

zapowiadać,  ż# z takiey piechoty i iardy, ki l 
ka ieszcze laurów przyrośnie dla sławy na
rodów ego oręzat; iest nadzieia , że z Dzieci  
W a r s z a w  kich waleczni będę mężowie.

Jeżeli wdzięczność Narodu i Woyska za tak 
znamienity ofiarę iest dla Stolicy świętćm 
uczuciem , ieżeli oświadczenie wdzięczności  
na .że zostać drogę pamiętkę dla ty c h ,  ktd» 
Tzy się wystawieniem pnłków Dzieci War
szawskich  za jmowal i  .  ieżeli wdzięczność  
narodowa ma oddać sprawiedliwe świadectwa 
obv watelskiey gorliwości Mi ista W arszaw y,  
zapewnie z równie uprzeymem sercem fa* 
wnie iey wyrazy przyymiecie , ' z  iakim ia u- 
wielbiaięc wasze cnoty obywatelskie,  hołd  
im oddaię i może nasszczersze podziękowanie 
za wasze ofiary z łożyć  sobie pozwalam w ś- 
mieniu Narodu Woyska Polskiego,

W  Kwaterze G ł ó w r e r  w W arszawie  dnia 9 
Marca 1831 roku.

(pod.) SKRZYNECKI, 
Ż eodn ość  kopii sn iadczę ■ 

Sekretarz Jlny; G. Jathoikowski.
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
R a p p o r t  Doiuódzcy tw ie rd z y  Zamościa.

W kilka godzin po odesłany m przezemnie 
rapporcie,  by łemu naczelnemu wadzowi x'ę-  
ciu R adziw iłłow i,  o straży bezpieczeństwa w 
powiecie Hrubieszowskim i o iey naczelniku 
kommissarzu Bromirskim,  rzeczona straż za
wsze w yk on yw ane  wiernie i gorliwie działa
nia , moijł instrukcyp iey przepisane , przeię- 
ła w Hrubieszowie dwóch podofficarów od dra- 
gouów,  ladpcych kuryerami od jenerała Kreutz  
z Lubl ina ,  do jenerała Balbekowa , stoipcego 
w Dubience.  Depesze przez tych podfficerów 
w iez ion e ,  i odesłane wraz z uiętemi kurye- 
xami do twierdzy, zawierały rozkaz,  iak nay- 
spiesznieyszego zbierania rossyjskich batalio
nów rezerwowych na W o ły n ia ,  i udania się 
z nirni pod Lubl in f orsownemi marszami do 
korpusu jenerała Kreutz.

Chęć  przeszkodzić temu, umyl l i ł em z twier
dzy uczynić  wycieczkę aż do Uściługa celem 
zniesienia batalionu rossyyskiego stoięctgo w 
t ćm mieście.

Wyprawa złożona z iedney kompanii  pułkn 
2 strzelców piaszych, dowództwa kapitana Tro- 
szczy c k ie g o  , z iedney kompanii  pułku 4go 
strzelców pieszych , dowództwa kapitana P o 
morskiego,  z iednóy kompanii  pułku 3 pie
choty l iniowćy,  dowództwa porucznika Kos
sowskiego , z iedney kompanii pułku 7 pie
choty liniowej}’,, dowództwa kapitana Kawec
kiego  , z czterech dział 3 funtowych pod 
kommendę  kapitana artylleryi pieszey Rasze
wskiego , i podporucznika artylleryi konney 
Lauden , oraz 35 krakusów, formuipcych się 
w twierdzy pod dowództwem obywatela hru
bieszowskiego,  by łego kapitana 1 pułku ułanów 
Kużm iAskieg> , udała się pod naczelnictwem 
tnaiorrw Buletoskiego  z pułku 2 strzelców 
p. -szych i Szymanowskie go z k watermistrzo- 
at.wa joa:  w d. i  marca do uaiasta Hrubieszowa.

T a m  złączywszy się z straźp bezpieczeń
stwa, dowodzonę przez komrnisarza Bromir-  
ski jgo i kapitana z 3 pułku piechoty Iinio- 
wey Twarowskiegu  (a która iuź poprzednio 
zasłoniła oddziały w Grabowcu i w pobl i iszych 
wioskach dla strzeżenia traktu z Krasnego Sta
wu do Woysławie ,) po osadzeniu znacznym 
oddziałem teyże straży samego Hrubieszowa,  
wycieczka podzieliła się nu dwa równe od 
działy,  z których pierwszy raaipc na czel»  
maiora Rulewskiego  z majorem O strzy k o w - 
skini z pułku 7 l iniow: przebywszy nocę 5
dnia 4 na 5 Bug pod Strzyżewem,  zaięł po- 
zycyp na drodze do Włodzinoirza prowadzę,  
cey.  Drugi zaś oddział ,  pod majorem S z y 
manowskim , w którym znaydował się maioc 
Kuźmiński  od krakusów, zbliżywszy się dra
gę z Hrubieszowa prowadzęcę nad przewóz,  | 
uskuteczniwszy pod ogniem nieprzyjacielskim 
przeprawę po moście na prędce z brzegu po 
promie rz uconym;  przeszedł z działami Bug 
i zaięł pozycyę na dopiero rzoczonćy drodze. 
P u s z c z o n a  w górę raca,  w oddziale majorą 
Rulewskiego  dała znak attaku. Młodzi  nasi 
i niedośniadczeni w boiu żołnierze rzucili się 
lotem błyskawicy śpiewaięc : “  j e s z c z e  Pol
ska n i e z g in ę ia ! , ,  iuż na miasto,  którego 
dom po domie zdobywać  musiel i ,  już na od
działy o ieprzyiaciół ,  f o rmui j ce  się przed mi a- 
stem zaalarmowanem. Przy dzielnie wspie
ranym ogniu kartaczowym z dział naszych , 
woiownicy polscy zupełne odnieśli zwycię .  
ztwo. Trofea onego sę:  360 jeńców,  póuiię.  
dzy któremi 1 podpułkownik ranny nazwi
skiem Bohomolec , i 8 uiźszych o f f i cerów, 
chorągiew,  około  300 sztuk broni , patrontą- 
sze, tornistry i kilkanaście koni.  Zabitych za 
strony meprzyiacielskióy do 70 na placu na- -  
rachowauo,  pomiędzy któremi poległ  pu łko
wnik C zerw o n y .

Z  aaszey strony nie więcdy nad 10 żabi-

I



t y d i , pomiędzy k t i remi  oplakuiemy stratę 
mężnego GaLcyanina Erazma Misińskiego,  
kadeta z 2 pułku strzelców p ieszych ,  i 4ch 
rannych l i czymy.

Szczególniey w tćy walce odznaczyli  się 
roztropnem prowadzeniem do boiu oddziałów 
i zimnę krv#ię maiorowie Bultwski  i S zym a
nowski  , równie Kuźmiński  i O str zy k o w s k i ; 
kapitanowie T ro s z c z y c k i , Pomorski, Kawecki 
i porucznik Kossowski, iako będęcy zawsze 
na czele swoich kompaniy rozprasza ęeych 
nieprzyjaciół  , zasługuię na należny im po- 
chwałę.  Kaf ' tan artylleryi Raszewski  i 
podporucznik artylleryi L a u d en , dali w tóy 
rozprawie dowody szczególnego męztwa wy
trwałość;  i odwagi,  b ł o w t m ,  wszyscy Offi- 
cerowie , podoff icerowie i żołnierze odpowie* 
dzieli godnie powołaniu swoiemu , tak w  sa- 
mey  b i tn ie ,  iako w nag łym marszu,  który 
we trzech dniach z twierdzy do Uśc>ługa i 
na powrót w naywiększym porządku uskute
cznionym został.

Niemogę także pom inęć  i straży bezpie
czeństwa, wraz z konnymi strażnikami pod 
dowództwem kemmissarza B rom irsk .ego , ka
pitana T w arow skiego  , tysięczników Bogdań
skiego  i K o rzen io w sk ieg o , która zapatruięa 
się w tey bitwie na mężnych swoich naczel
n ikó w,  dopomogła wiele do odniesienia tak 
Świetnego zwycięztwa.

M a m  honor  donieść Naczelnemu wodzowi 
iz jeńcy woieani przyprowadzeni do twierdzy 
umieszczeni zostali w kazamstach , broń zaś, 
choręgiew i rekwizyta złożona w arsenale. 
Szczegółowego rapportu , o wszystkich ofiice- 
rach , podofficerach i żołnierzach,  którzy się 
odznaczyli «• tey walce późniey Naczelnemu 
Wodzowi  zdać nieomieszkam.

W Zamościu  d. 7 Marca 1331 r.
Pułków ik Artylleryi .  

(podpisano) K rysiń sk i.

Jenerał D wernicki pobi ł  " zn*>!s? •zttpełm® 
K reutza  z Wirtembe>giem,  uie pod Urub.e-  
szowem,  ale pod Pińskami. Woysko Mos
kiewskie rozb.te na częstki , tuła się oddzia
łami za któremi zwycięzcy ścigaię. Y>yda- 
no r o 9 k a z y  de wszystkich woytów gmin,  aby 
baz wszelkiey obawy,  chwytali  oddziały,  roz
brajali ie i do Lublina odsełali.

O  Jenerale Rossyyskirn Kawer  mamy z  
donieś eń urzędowych ,  następujące szczegó
ły:  — “  Po rospędzeniu straży beśpii czeń-
stwa która zasłaniała miasto Janów, wszedł 
nieprzyjaciel z bronię do attaku w mias to ,  
i w moment całe zaięł; urzędnicy mieysce-  
wi ratowali się ucieczkę lub schronieniem.  
Uchodzęcych  ubogich mieszkańców miasta 
Janowa i uneszęcych swo odzieźe l u b  inny  
szczupły maiętek,  nieprzyjaciel sromotnie bi ł  
i rabował ;  w tern działaniu Pan Nowiński t 
pisarz sędu poko iu , mo~as  zbiły i obdar ł /  
został aż do koszuli ,  i zabrano m u  wszystka 
co miał .  P fiu Czaplic  aptekarzowi,  sztabs- 
of f icerowie z ! ikarzem na kwaterze sto ę cym,  
nietylko lekarstwa kosztow meysze zabral i ,  
lecz puodbijawszy komody,  pieniędze i bie
l iznę wzięli.  VV wielu d o m a c h , zwłaszcza 
urzędników, którzy się schronili ,  po obdzie
rano meb le ,  zamknięte drzwi wybijano, '  \t 
kancelaryi koni.  e b .  _lta poniszczono;  1 ch-  
tarze, szczypce,  sukno ze stolików zabrano. 
Takie by ło  postępowanie pułku Finlandzkie
g o  drakońskiego,  pod dowództwem Jenerała 
Kawer.  Następnie zmuszał on do przysięgi 
obywatel i  .i wielu innych dopuszczał się bez-  
prawiów.

Delegowany  do urzędzenia straży bezpie
czeństwa,  donosi,  iż woyska Poss j jskie  co
fa. ęc się a Puław,  po dopełnionym lamza 
rabunku,  zabrały z sobę kilkanaście osób 
pawięzany c.h, a miedzy niemi zastępcę W ŚJ ta 
gminy i poczmistrza.
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Św ięte kości patrona Ś. Bonifacego, prze 
niesiono a Czerniakowi.  do kościoła X X  Ber- 
ł iadynów w Warszawie, gdzie codziennie przy 
tychże kościar-h odbywać  się będzie naboźeń- 
Itwo o błogosławieństwo orężowi Polskiemu.

Dowiaduj  my się, iź Rzęd Pruski zakazał 
wywozu  szarpiy do Królesiwa Polskiego.

Hrabia Stanisław j e z e r s k i  , od dawna da 
melanchol i i  skłonny,  odebrał sobie życie.

G ł  >wna kwatera D ybicza  , dziś ma bydź 
w  Zel ichowie.

Dowi .  dui<rmv s:ę ze 2groźji z ostatniego 
tapportu Jenerała D w e r n ic k ie g o , ż# w kor
pusie Jenerała Ki euł-.u znayduie się Xiężę 
Ad a m  14'Urtembergski , były Jenerał Polski , 
i  ź* nie tvlko wraz z Rossyansmi walczy 
przeciwko P  1 kom,  ale nawet nakazuie im 
gwałty i rabunki. N  e wchodzęc w rozbiór 
tak h aniebnego postępowania,  (zadziwienie 
ita.ze wynurzyć musiern, ,  źo Rossyyscy do
wód cy  ścierpieć mo g ę ,  ażeby w ich gronie 
znaydanaf  się Xięźę Wurtembargski , który 
podnoszgc oręż przeciwko Polazcze,  uchybi ł  
najświę tszym obowiązkom honoru woj ska -  
wego.

Skutki z w y ń e z t w a  woysk Pol kich z  rf. 
25  Lutego. D ybicz  z całym ogromem po- 
tęgi swoiego P<ma, wydał nam przed mura- 
m i  stolicy w a l n ę  bitwę: przyięhśmy ię: Czte
ro  niowa walki ,  19,  20 ,  fi osobliwie 24 i 
25  Lutego ,  p r z e k o n a ł y  wrogów CO to i es t  

mierzyć  się z ludem wo lnym,  czuięcym swoię 
go dn oś ć ,  Świętość swoiey sprawy i zaharto
w a n y m  przez długi szereg dziwacznych prze
mian i nieszczęść.  Straciwszy kilka dzio- 
łijtkówr tysięcy ludzi , maięc pełowę swoich 
cf f i cerów wybity, znacznę część  armat do u* 
żytku niazditnę,  wielkjł mnogość  chorych i 
rannych ,  napatrzywszy się dni kilka nasrożo- 
n y m  działom z wałów Pragi i brzegów nad- 
euislanskich, od dwóch dn i ,  na całey swoiev 
lini,  i rozpoczęł ogólnp rejteradę.  Cofanie 

tak było szjpiestae, śe w obozie t po

lasach,  nieprzyiaciel zostawił do 20 armat ,  
częścig zagwożdzonych , częścię do użytku 
niezdatnych.  Wczoray widziano i e s z o e  pozo
stawione tleięce ogniska,  kotły z żvwnościę 
na pół przyrzędzonę , wielkj  i lość wo zów,  
różney broni i część trupów niepogrzebanę.  
Waleczny Jenerał Dwernicki , ze  znacznym 
korpusem oczyści ł  zupełnie lewy brzeg W i 
sły od najezdmków,  rezproszył korpus Kreutza  
i 1V<i t em b erg a , i zagroził w tyle głów-nćy 
armii.  Na Wołyniu i Podolu,  iak słychać,  
bracia nasi rozyvinęli og" lne powstań e, kil
kanaście tysięcy iardy już stoi w polu, a ve 
Kauneńcu Podolskim rozbrojono załogę i za
brano rezerwowy park artylieryi.  Patryoci 
Rossyyscy,  którym światło i wyobrażenia wie
ku nie sę obcemi , poięli ważność dla swóy 
oyczyzny.  W Moswkie i Petersburgu w ido 
czne iuź zaszły poruszenia. Przybywaięce 
gwardye,  wybór  młodzieży oświeconey,  wy
raźnie oświadczyły,  że walkę z Polakami u- 
ważaig za morderstwo wolności i cywilira- 
cyi;  cofnięto io szpiesznie za Niemen.  Pu ł 
ki ze znaczney części Polaków złożone,  i te, 
które przez lat tyle bawięc w Warszawie,  
nauczyły się oceniać i pobudki i cele nasze, 
oczeku j  sposobney chwili  , dla padania nam 
bratniey d łon i ;  g ł ó d , nędza w armii naiez- 
dniczey,  przerażeń e i powszechne zniechęce
nie, dokonały reszty. Dybi.cz przymuszonym 
się widział,  do przedsięwzięcia środków osta
tecznych,  mni i y  zgodnych z wyobrażeniami 
honoru woyskowego , wzywał  pochlebnie o 
poddanie twierdz,  rozsiewał prok lamac je,  a 
gdy nic nie zyskał ,  musiał ustępie z placu 
boiu,  na którym tTle poniósł strat i doznał 
klęsk Wódz nasz genialny,  czuyny,  niezmor
dowany,  zmieszał jego rachuby, omyl i ł  ocze
kiwania: resztę dokona męztwo naszych ryce
rzy i powszechny nieograniczony zapał .— Za 
kilka dni spodziewamy się nay większych i 
stanowczych wypadków. —  Czeka nas z wy-* 
cięztwo, głośne i niesłychane zwycięztwo.  
Wytrwałość  i cierpliwe zaufanie! .....

D O D A T E K .
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Warszawa.  Kiedy jeńcy Rossyscy, dozna

ły wszelkich wygód , i obchodzenia się nsy-  
bardzie'y uprze jmego,  kiedy ich ranni wspól
n e  z naszemi opntrywani 6ą z troskliwośsią 
prawdziwie macierzyńską, i obsypywani w pa. 
łacach wygodami o iakich nawet nigdy nie 
pomyśleli  , kiedy na ich usługi i osłodzenie 
cierpień i po ś w ię c a j  się z taką gorl iwością,  
matki i córki nay pierwszych domów stolicy, 
kiedy po wytrąceniu z dłoni  oręża na polu 
w a lk i , uważamy Ressyanina za obłąkanego 
brata i szanu cmy  w nim prawa Boskie i 
ludzi , w teuczas jakąż się nam nieprzyja
ciel odpłaca wzajemnością?. . .  Oto wódz na- 
czelny najezdmków,  bohater Europeyski ,  Feld
marszałek D y b ic z ,  rannemu i wziętego do 
niewol i  Podpułkownika z pułku grenad jerów,  
Kiwerskiem.it, sam własną ręką oberwał  szli.  
fy i znaki honorowe,  na pelu sławy,  przez 
chwalebnie wylaną krew zyskane,  chorego 
kazał oprowadzić  przed szeregami, gdzie t łu
szcza pnanego i do zwierzęcości doprowa- 
d o nego źołdactwa,  znieważała g o i  opluwała.

ł .  st, który wczoray dostał się tu z Litwy,  
donosi ,  źe NowosilcuUJ gospodarnie w Wi l 
nie-. 20 kilka tysięcy gwardyi wyszło z Pe-  
tersbuiga,  częśc ley iuż iest w Ko wnie ,  a 
c z ę ś ć  w Wilnie.  Wielki  Xiążę Michał  znay- 
dciie si f  przy tćy gwardyi.  Spodz ewano się 
j eż  od dwóch t y g o d n i  przybycia Cesarza do 
armii.  (Są doniesienia później sze ,  źe idące 
g 'Y a r d y e ,  dostały rozkaz de odwrotu, i cofnę,  
ly t ę  bardzo spieszn e.)

W pierwszych dniach rewolucyi  , Jenerał 
Chijy ick i  wysiał był  do Lublina i Zamościa 
i .  A.uirzeia kuzMitMCij z douioaicuicus o po

wstaniu narodowem,  i z poleceniami do wossk 
tam s t oą c y c b ,  ażeby wyruszyły ku War* 
szawie przypiąwszy białą kokardę. Pan K o -  
Źmian ladąc z l  ublina do Zamościa , zatrzy
mał  się w Krasnymstawie, i tam stósown* 
rozkazy przesłane przez Jenerała Dywizy i  
lfr ecssenhojja ,  oridoł Xirc in  Wurłen bri tsk iem 
niu , który te przeczytawszy w p i r s t e u r e ś c i  
PułkownikówKuft irr  i Z tcm ttk ieg o ,  o ś » i o d -  
czył  posłannikowi Jenerała Chlupie1 i/go “ i i  
n iezmienne  be le i e ,  że nie może walczyć  z 
N arodem i za Naród,  do kterego szczerz* 
iest przywiązanym, który mu tyle dał przy
chylności  dowodowy lecz związki krwi leczą
c e g o  z Cesarzem Mikolaiem, obow iązki wdzię- 
c znu śc ,  które ma dla niego,  zmuszają g »  d o  
podania się do dymmissj i j  przecież dciii’ sto-  
uto honoru , ze mgdy  przeciw Polszcz* 
walczyć ,  ani w żaden sposob dzialsc przeemr 
niey me będzie. , ,  Powtórzył  X ą z ę  Wui tem- 
be> gsKi toż przyrzeczenie w dniu nestępuią- 
cym,  przy rozstaniu się z offic erami pod ib- 
go kommendą zostaiącemi. Jenerał Chiopi-  
chci ocenił  powody,  które go zmusiły do od-  
daleuia się ze służby,  zaufał Świętości i*go 
przyrzeczenia,  i udzielił  mu żądaną dynussyę;  
na kterą on nic czekaiąc,  na drugi dzień po 
przeieździe P. kozmiaiia  przez Krasnystaw ,  
wyjechał  do Lści ługa.  fakero tam stanął, za
pomniał  c zem iest h o n o r ,  czetn jest szcze
gólniej  honor  w o j skowy ,  i natychmiast i h n y -  
cił się wszelkich ś r o d k o n , mogących szko
dzić  nas. ey sprawie;  zalrzy my w a< osoby, « r a -  
caiąc- do Kroiestwa, przy właszezał Sobie wła
sność Rządu Polskiego,  prze jmował  1 sts; 
s ł owem n o h i ł  s ę strażnikiem gramry Ros
sy yskiey. —  Skoro tylko wo jn a  wybuchła, .  
X>gzę Wal temuei giki w kroczył  do Polski 
wraz z koipusem Jenerała Krrutza  , przy 
m m  ciągle zostms, z n  ui ucieka, z nim ra- 
buio. i akie poerępow ame,  t-k e zgwałceni*  
św.ętości przyrzeczenia,  niegodne człowieka 
okrytego znakami honoru,  kugoź me  oburzy?
J ż-li w ley św ę:ey walce nasz-y los m a -  
rolo-ij.cy n.e ukar e ,  n ech opinia ąutl i czn*  
P.uiop'.,  mach wsgmne , k zdego człowieka 
cemącugo uuuur no;, skow ̂  WJmierzy na snc- 
go zusinźouą kazę.
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Nit '  12 D< j l f -  Stefana Grabowskiego j c  
n tr a ia  Hifunzyi , M n is tra  Sekretarza stanu.

Fanie Hrabio.
Ciągle w ohnie nn ey  postaci widzi my oba- 

clway przyszłość:  JW.  P. uważasz nie bez 
smutku,  źe zagrożone są postępy kraiu nasze- 
o.,, ia mniem am że szabli nie będzie dobytą 
gdyż utrzymanie pokoiu zd ie mi się źe iest 
interesem wszystkh h, Siitn.chźe nawet bun
towników.  W  t u n  zbiegu wi padków gdzie 
pojedyncze wydarzenia grożą zachwianiem po 
wszechnego porządku, z upodobaniem wierzą 
w możność  układów,  któiebv dozwoli ły  z ho- 
a o i e m  w spokoyności pozostać. Wszakże nay— 
lepszy sposób uruhnienia i vo ;n  , iesi bydź 
d o b iz e d o  nióy prz 'gotowany m. Co do innie,  
iestem w pogotowiu ,  iak iuż JW.  P  wspom
niałem.  Lecz  czyż to dosyć mieć  pieniądze 
dla woyski  Pi l k ego, Trzeba nam bpJ ie 
zup sów, m  gizyii>w żywności  i furażów, 
Szpitalów i t. p. dla przechodzących uoysk 
tossyyskicn* równie iak dU rezeiw czas n.e-  
iaki i  w mieyscu pozostać mogących.  Po te- 
gococznemi nieurodzaiu me będziem ime- 
ll d o i j ć  na naszych zasobach, i potrzeba bę
dzie zakupowoć od Rossyi , zb..że furaż i wód
kę.  T o  wszystko należy wcZ'śnia przewi
dz i e ć ,  aby przy go tow-ć  żywrfl ść na o znaczo
ny ca  dla wovskfl drogach.  N  reszce  w okuli- 
c znośc i i ch  tego rodzaia, trzeba administracj i  
enetg czney , z b ogley , iednostaynei , ( Iio- 
mog er ia )  i zdolodr  chyvytać s ę wszelki, h  
śrorik Av, i akuhby roztropność i potrzeba wy
m i g a ć  rnooly. —  T e  okoliczności zayrnu ą 
mn e chociaż 'Fie ze wszystk ein w auir .buoye 
uioie wchodzą;  gdyż ieśli s>ę n eposu es/y my 
zaradzić i ii, niczemu wystarczyć nie dołstny,  
choćbyśmy wszystko na yvngę zlot.  płac i . -C 
drug ey strony, wszyscy członkowie rady n ■- 
szey są po? ay ino w .■ ni większą lub mn evszą 
pracą s*i  ich szczeg ln«t'h w y d z i a ł ó w ; —  f j  
władza (losu eczn-i , może za mało skonc u 
tiowaną bed "5 w chwilach przesilenia podo
bnych  tyin , przez iakie przezszei.ł w r. 1813 
f i l  rzzid tymczasowy,  k.órego organ.,za.yą 
bez zaprzeczenia nierównie wi cey ożywczą 
b\| . Wszystkie fe pr.-edm-oty zda ą im się: 
b v ’ Ź tak wielu, ey 'va;.i-(j i z  poważam się u- 
piasz ii JW,  P. ab. ' f h o a ł  ie rozważyć pod 
każdym uzg ęikni , udz eh ć  mi swoiego zda
nia, a nade w szy *.ikp nać ir  pozn iC nay wy. -  
szą vv tey m e r z e  de. y z\ ą ,  ażebyśmy magli 
zawczasu, w guluwuści stanąć..

Tymczasem przesyłam JW.  P. kilka exem-  
plarzy polskich i francuzkich ostatniego zda
nia sprawy bank u ,  zaspnkaiatąc sroskliwośd 
iego do str.it Roiszyldów,  u których bank od-  
dawna iuż nic. n ema.  Jeśli J. C. K. M.  powró
ci ł  16/98 Października, iak JW.  P. tniałi ś na
d z i e j ,  sądzę, źe t łumaczeń.e dekretu o bile— 
letaćh bankowych,  nadeszło dosyć wcześnie,  
abyś JW.  P. móg ł  zrob c  użytek.

pros.ę przyiąć i t. d. 
( p o d p i y  Xawery Xźę  L o b e c k i .

Za zgodność kopii 
Warszawa d. 12 Lutego 1831.

fpodp: )  Kruczyński.
( 2  Gazet Wai szaw skith .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R  A N I C 7 N F .  
W i e l e ń  d. 28 Lutego.  —  N.  Król węgier

ski i nastpca tronu reszty ces. Austry ta-kich 
kraiów , wyiechas d- 24 b. m . przeciw dostoy- 
nev zwey m a łż o n ce ,  królewnie sardy ń s k ć ' ,  
z któ.ą pizez zastępstwo w Turynie  zaślub ó- 
ny został ,  aż Wiener  Neusl  dl. Nazajutrz 
przybyła nowa kr lawa do zamku Schijnbrun. 
W.  zoray zaś odbyła uro. zysty wiazd do zam
ku cesarskiego,  gdzie po wielkim obiedzie o  
godzinie w poi do szostey w wieczór w dwor
skiej'  kaplicy J. Gesarzewiczowska Mość  ar- 
cyx.iąźę kardynał Rudo l f  zaślubił n wuźeń- 
ców.

On g r a n i c  W ł o s k i c h  26 Lute o . —  Z-sada 
interwencyi lub nieinterwencj i  do praw ob
cego kraju, sprawi iak sądzą niemałe trudno
ści między gabinetsmi Faryzkim a Wiedeń
skim, gdyż ten ostatni wielką wagę do krain 
Włoskiego przywięzue,  a chcąc b\ć p e w n y m  
swoich posiadłości,  me  im.źe spokoynćin O- 
kie.u patrzeć na to co s ę dz.eie w sąs edmrh  
kraiach. Wielu jesi tego zdania,  iż Francya 
pozwoli Ai’  tryi wmieszać s ę i dać pomoc  
władzom zrewolucyonowani  ch kra ów VVło- 
sk i th , pod warunkiem,  jeżfli s ę  przyczyn! 
do ustanosTir-ma i nstaienia bytu niepndl-gie- .  
go i dostatecznej1 lozlegluś'  i Królestwa Pol
skiego ; na co Ausirya zayewne naychętnićy 
przysłanie,  chociażby z ukąś ze strony swo- 
jev otiarą.

Dma 24 Lutego w Broxel l i  uroczyście in- 
stallowano na posiedzeniu kongressu, Rejenta 
Królestwa P. Surtet d< Chohief, ryylionał przy* 
s ęgę , i w zabrany m głosie adrnalow.ił i rzy- 
szły systemat swoich rządów. R.ąd tymcza
sowy, z łożył  natychmiast swo ą władzę ,  a 
kongres wyd- ł  mu przez uchwałę śsyiadectwo, 
iż zat. użył się dobrze spranie publiczućy.


